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Wiadomości krajowe. 


Czytamy w gazecie kolońskićj z 30, Listop. : 


»Mówią tu już od dni kilka o tém, że rząd - 
iski ma przyszłym stanom uczynić wniosek 


tyczący się utworzenia izby dyscyplinar- 
nćj, któraby korzystnie dozorowała adwoka- 
tów, notaryuszów i w ogóle urzędników pu- 
blicznych. Izba ta przyjmować będzie skargi 
przeciw adwokatom i notaryuszom i na mocy 
tych skarg będzie wyrokowała. Ma ona prócz 
łego czuwać nad zachowaniem ich honoru, 
w potrzebie, dawać im napomnienia, i będzie 
mogła suspendować ich a nawet i kassować 
2 urzędu. . Zaiste i publiczność i adwokaci 
Powinni sobie życzyć, żeby Propozycya tak 
zbawienna od stanów przyjętą została, 
k ccc 
Wiadomości zagraniczne, 
R.0..8.8:Y:sdn o; 
Z Bessarabii, dnia 20. Listopada, 

Po dłogićj niebytności jestem znowu teraz 
W stanie udzielić Panu niektórych wiadomości 
© stanie spraw kaukaskich. Zaiste wiądomości 
te, Które nas z tamtąd dochodzą, są nader nie- 

ostateczne, kiedy oficerem rossyjskim jak naj- 
Surowiéj zakazano mowić lab pisać o tém, 'co 
SIĘ tam dzieje; tyle jednak niezawodną, że stra- 
ty Rossyj ciągle bardzo wielkie, zaś korzyści 
osiągane nic prawie nie znaczą. Jedną z naj- 


ważniejszych bitew stoczono w Maju w krają 
Czeczeńców ; było tam 8 batalionów rossyjskich, 
1500 kozaków i 140 dział przeciw 5000 góra- 
lom z 6 działami ; Rossyanie przegrali i mieli 
około 600 ludzi stracić, Druga ważna roz. 
prawa zaszła w Lipcu; górale uderzyli na twier- 
dzę rossyjską Gołowin, zostali jednak ze stratą 
200 ludzi odparci. — Generał kiiders, który 
zimy zeszłćj lewém skrzydłem dowodził, po- 
różnił się z naczelnym wodzem i w skutek te. 
go do Petersburga powrócił. — Znaczna flotta 
rossyjska stoi nad brzegami w zatokach Tre- 
messe i Gelendszyk, zimową porą zaś pod 
Sukhum. I eskadra Scbastopolska otrzymała 


rozkaz udania się do brzegów czerkieskich, 


wprzód zaś ma w Krymie rekrutów zabrać a 
tak wojna z Czerkiesami tę przypajmnićj Rossyi 
korzyść przynosi, że wojsko i flottę w ciągłóm 
utrzymuje ruchu i ćwiczeniu, 
Francya. 
Z Paryża, dnia 5, Grudnia. 

Minister wojny otrzymał od Generała Lamo- 
riciere, który w nieobecności Marszałka Buge- 
aud sprawuje interessa Generalnego Gubernato- 
ra Algieryi, następującą depeszę z dnia 26. 
Listopada : 

»Mam honor przesłać Pana doniesienia z za- 
chodu wczoraj nadeszle, Generał Covignae 
pisze z Sebderu, że ruch Abd-el Kadera albo 
za rozkazem Cesarza Abd-el-Rhamana, albo 
Przez wyprawę Generała Korte, albo wreszcie 
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przez obecność kolumny Sebdeńskićj przerwa- 
ny został. Emir albo nigdy obozu swego nad 
Molonią nie opuscił, albo tćż do niego powró- 
cił. Arabowie w niewolą zabrani zeznają że 
Emir przed niejakim czasem objawił zamiar 
osiedlenia się wśród pokolenia Abmiańskich 
Garabasów , ale dotąd zamiar ten w niczem się 
nie potwierdził. Podobnież był ogłosił, że w 
różnych częściach Algeryi osiędzie. W sku- 
tek zwycięstwa dnia 11. podała się trzecia 
część pokolenia Uled. Ali-Ben-Hamels, Pod- 
danie ich przyjął Generał Korte. Reszla te- 
goż pokolenia, jako téż pokolenia sąsiednie, 
wypadkiem tym przestraszone, cofnęły się w 
góry, tak iż połączenie ich z Emirem tym tru- 
dniejszem się stało. Wyprawa ta przez Ge- 
nerała Korte tak wybornie wykonana zabezpie- 
czy nas zapewne na długi ćzas przed powsta- 
niami, i 
Anglia, 
Z Londynu, dnia 4, Grudnia, 

Przedwczoraj odbyło się pod przewódni- 
ctwem Lorda Ashley zgromadzenie towarzy- 
stwa założonego w Londynie ku wsparciu uci- 
- śnionych kobiet z ręczńćj roboty żyjących. 
Sprawozdanie komitetu wykazało już nader 
pomyślne skutki, gdyż już przeszło 1000 ubo- 
gich szwaczek zarabia tygodniowo po 9 szślin- 
gów pracą im wyszukaną. Starał się także 
komitet i o to, aby fabrykanci szwaczkom tym 
lepićj płacili. Lord Ashley miał przy tej spo- 
sobności mowę, która najczystsżą tchnęła milo- 
ścią ludzkości i powszechne zyskała oklaski, 

Na wspomnionćj już uroczystości odbytćj d. 
29. Listopada na pamiątkę powstania polskiego 
miano mowy bardzo zapalczywe; o odwiedzi- 
nach cesarza Mikołaja niekoniecznie pochlebnie 
wspomibano a Ludwika Filipa nazwańho »fran- 
'euzkim zdrajcą sprawy Polaków.« Nareszcie 
posunięto się tak daleko, Że rozsądniejsi z zgro- 
madzonych zbyt zawziętych do spokojności we- 
zwać musieli. 

Belgia. 
Z Bruxeli, dnia 5. Grudnia, 

W Belgii powstała nowa sekta religijna, zy- 
skująca sobie wielu zwolenników; oddalając 
się od katolicyzmu, nie staje się jednak przez 
to protestancką i wyznając zasadnicze artykuły 
chrześciaństwa występuje jednak z oppozycyą 
przeciw zewnętrznym obrządkom kościoła ka- 
tolickiego. Oraz donoszą, że majętny dziedzic 
w Thuin dwuch pastorów ewanielickich do 
gminy swćj wprowadził i że ci tam nabożeń- 
stwo odprawiają. — 
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l Dania 
Z Kopenhagi, dnia 23, Listopada. 

Fregata »Gesion,« wracając z morza Śród- 
ziemnego przywiozła znakomitą część robót 
Thorwaldsena i reszty jego zbioru sztuk pię- 
kbych z Rzymu, które mają napełniać pareset 
skrzyń. Wielka liczba tworów sztuki, które 
należały do Thorwaldsena, a o których nikt nie 
wiedział, znalezione zostały w piwnicy jego 
dawnego mieszkania przez pana Bravo. 

Niemcy. 
Z nad Izary, dnia 2. Grudnia. 

Nader niemiłe wrażenie sprawiła tu wiado- 
mość, że Anglia i Rossya rząd grecki o zapłatę 
zaległych procentów i dostawienie rat pożyceki 
60 milionów fr. znów niepokoić zamierzają. 
Zważywszy, że stan rzeczy w Grecyi przez re- 
wolucyąWrześniową utworzony, wplywem tych 
mocarstw poczęści wywołany, a przynajmnićj 
teraz już uznany, wcale się jeszcze bie ustalił, 
i że kłopoty pieniężne według dotychczasowych 
doświadczeń najwięcćj się przyczyniają do wy* 
woływania niespokojności i zamieszek, a nawet 
upadku młodych królestw, wyznać trzeba, że 
tylokrotńie dawane zapewnienia a najszczer- 
szćj życzliwości ze strony Auglii i Rossyi czcze« 
mi tylko są słowami, lub też, że w Londynie 
i Petersburgu pewne samolubne przemagają 
cele, których się tym sposobem najpewniej do- 
piąć spodziewają. A 

Bo złożenie kilka milionów franków byłoby 
dla skarbów obydwóch tych mocarstw małym 
tylko przyczynkiem, a dla Grecyi jest to kwe- 
stya o Życie lub śmierć. Daleko szlechetnićj 
postąpiła sobie Francya w tym względzie, gdyż 
nietylko się do gabińetów owych w sprawie tego 
żądania nie przyłączyła, ale nawet Grecyą w razie 
potrzeby francuskim kredytem wesprzeć przy” 
obiecała, Ito pewna, że gabinet Paryski pie 
byłby bardzo przeciwnym rozszerzeniu granie 
greckich, gdyby tylko inne mocarstwa na t0 
pozwoliły, Odrodzonćj Grecyi, która od cza” 
su jak w szereg państw konstytucyjnych we” 
szła, nowe sobie pomiędzy narodami pozyskał? 
sympatye, rozszerzenie granic bardzoby było 
korzystue: jest pewno zatem powszechna OP" 
nia Europejska, która w sprawie Porty malo 
udziała mieć się zdaje. Niechaj więc Grecy 
cierpliwi będą, aż chwiejąca się budowla Porty 
runie pod ciosami czasu, a wtedy dostanie 00? 
dawne prowincye helleńskie; inaczćj stanie $!$ 
i Grecya wraz z Tarcyą łupem chciwych zda” 
bywców, którzy na to czekają. — Że Powsz 
chna Gazeta Pruska przemawiała znowu za 
przywróceniem monarchii nieograniczonej >) 
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Grecyi, mocno to uderzyło, zwłaszcza że rze- 
ezą jest oczywistą, iż król Otto obok Ministrów 
odpowiedzialnych daleko pewniejsze i godniej. 
sze zajmuje stanowisko , aniżeli dawnićj, kiedy 
na zabiegi i bałamuctwa partyi był wystawiony. 


Włochy. 
Z nad granicy włoskićj, d. 28. Listopada, 

Mówią od niedawnego czasu o projekcie za- 
ślubienia księcia Montpensier, młodszego syna 
króla Ludwika Filipa z infantką Maryą Ludwi- 
ką, siostrą królowej Izabelli biszpańskićj.  Po- 
głosce tćj tém większe przypisują znaczenie, 
ponieważ podania o nader słabćm zdrowiu 
królowćj Izabelli zawsze się powtarzają a na 
przypadek jéj śmierci albo bezdzietności infan- 
tka Ludwika tron „hiszpański odziedziczy. Oko- 
liczność ta spowoduje może Anglią do prote- 
stacyi przeciw rzeczonemu projektowi. 

Taur cya. 

Listy z Albanii, z dnia 19. Listopada dono- 
szą:  »W Dibrze przyszło do krwawćj walki 
między wojskiem sułtana i powstańcami, któ- 
rzy zebrawszy się obsadzili wioski na pagór- 
kach leżące. Haidar basza doświadczał wszys- 
tkich środków, aby ich na dobrćj drodze na- 
kłonić do porządku i posłuszeństwa, lecz wi- 
dząc, że go niesłuchają, był przymuszonym 
dać rozkaz wojsku nieregularnemu , aby na 
` nich uderzyło. Starcie się i wałka z obydwóch 
stron były niewymownie zacięte; z obydwóch 
stron wielu rannych i zabitych zostało; kilku 
nawet dowódzców nieregularnego wojska pole- 
legło. Nakoniec jednakże przemogłc wojsko; 
powstańcy stracili ducha, mieszkańcy różnych 
wsi poddali się sami przez się, aby rodzin swo- 
ich nie wystawić na wściekłość zwycięzców. 
Jest jeszcze wprawdzie garstka powstańców 
w wyższćj Dibrze, lecz brak mocnego stano- 
wiska i dalszego wsparcia, zmusi ich zapewne 
także do poddania się. Kilku naczelników 
buntu uciekło do Scutari, gdzie może znaleźli 
sposobność udania się do Korfu lub gdziein- 

ziój. Jeńcy, których wojsko w pierwszćj 
i ostatnićj potyczce zabrało, zostaną zagnani 
W głąb kraju. Hack basza, „gubernator Dibry 
ibrat jego Falb bey utracili podobno swoje 
miejsca i posłani zostali przez Seriaskera do 
onstantynopola, ponieważ zarzucają im, iż 
wywołali bunt albański przez swoje prześlado- 
wania i niespokojność. Rumeli Said basza po- 
obnież miejsce swoje postradał, a na to miast 
ia basza mianowany został. Konskrypcya 
odbywa się więc teraz w Albanii jak! najspo- 
ojnićj. Okręgi Terana i Croja stawiły 350 


rekrutów i tylóż Elbassów; w okręgu Cavaja 
wzięto 22 a w mieście Durazzo 2 ludzi. 

Listy z Trebizondy donoszą nam, Że tame- 
czny gubernator Abdullah basza pokłucił się 
nie dawno z konsulem angielskim przy posła= 
chaniu, nie chciał bowiem w przytomności swo- 
jéj zcierpieć jego tłumacza. —' Konsul, któ- 
rego perswazye nic nie pomogły i który nare- 
szcie wstając oświadczył, iż w takim razie i on 
sam ani chwili dłażćj zabawić nie może, na- 
tychmiast przez Kawasów baszy na sofie prży= 
trzymanym został.  Obiecano mu zwykle ozna- 
ki uszanowania, fajkę i kawę, lecz gdy konie- 
cznie wyjść chciął, zawołał rozjątrzony basza: 
»A więc dobrze , niech sobie rusza !« Wstęp ten 
dość wprawdzie śmieszny, lecz to co nastąpiło, 
okropne. Abdullach basza bowiem, aby się 
zemścić na konsulu angielskim i w ogóle na 
wszystkich earopejczykach , rozkazał, jak mó- 
wią, Grekowi, który się znajdował pod opie- 
ką angielską i dopuścił się małego przewinienia, 
wyliczyć 2000 kijów, z tem oświadczeniem, 
że to nic nie szkodzi, choć nie przeżyje, Kon- 
sul angielski, który natychmiast , skoro się 
o tćm dowiedział, szedł w pomoc nieszczęśli- 
wemu Grekowi, przybył na miejsce exeku- 
cyi, gdy pacyent 800 kijów był już odebrał i 
leżąc na pół umarły ani znąków bólu nie da- 
wał. Wątpią teraz o jego wyzdrowieniu. Po- 
wiadają, że Sir Straffórd Canning oświadczył 
tymczasowo porcie, że gdyby się wieść ta po- 
twierdziła, wtedy nietylko oddalenia lecz i przy- 
kładnego ukarania baszy trebizondyjskiego do- 
magać się będzie. Zresztą słyszymy, iż tenże 
basza posłał niedawno nadwornemu marszałko- 
wi niewolnicę czerkieską wartości 40000 pia- 
strów; taki podarunek nie jednę rzecz pokryje 
1 uniewinni. 

Z Konstantynopola, dn, 20. Listopada, 
szyscy stronnicy reformy, którzy się je- 
szcze dotychczas przy rządzie utrzymywali, a 
których głową był Reszid basza, wykluczeni 
Zostali całkiem z administracyi; nie można się 
więc już dłażćj łudzić względem kierunku obe- 
enćj polityki tureckićj, Jest ona zupełnie rea- 
kcyjną i przeciwną wszelkićj idei europejskićj 
i postępowćj, choćby najumiarkowańszćj, 
Z nad granicy tureckićj, d, 25. Listopada, 

— Listy z Konstantynopola przypisują 
ostatnie zmiany w najwyższych urzędach tu- 
reckich, chęci obudzenia dawnego tureckiego 
ducha ze szkodą Chrześciaństwa i przytłumie- 
nia wszelkich reform, które dawnićj osądzono 
za konieczne do naprawienia opłakanego stanu 
państwa tureckiego. ` Sultan sam jest calkiem 
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bez woli; Riza basza wszechwładny faworyt 
strzeże go jak najściślć) i nie chce dla tego, 
aby go obrano wielkim Wezyrem, gdyż przez 
to straciłby wpływ swój lub przynajmnićj mu- 
siałby go z innym podzielić. Soliman basza 
nowy prezydent rady stanu, winien podobno 
wysoki swój urząd temu, iż przeznaczonym 
jest za męża dla najmłodszćj siostry sułta- 
na, która oświadczyła, że nie weźmie nikogo 
za męża, który już poprzednio miał żonę. — 
Z Libanu nic tutaj pocieszającego nie słychać; 
pojednać Druzów i Maronitów nie podobno, 
obawiają się zatem nowych zaburzeń. Flotta 
turecka znajduje się dla tego powiększćj części 
nad brzegami Syryi, powiadają, że przezimuje 
w odnodze Marmarytzy i pod Beyrutem, i że 
Kapudan basza pobyt swój w Beyrucie z tćj 
przyczyny przediuży, — Emir Beszir z familii 
Szechabów pochlebia sobie teraz, że Francya 
i Anglia skutecznie się za nim przyczyni. 
Grecya 
Z Monachiam, dnia 5. Grudnia. 

Bandy rozbójnicze rozpościerają się na oby- 
dwóch granicach, a w Morei obawiają się zno- 
wu powrotu niespokojności z okazyi oborów 
na deputowanych, z których to oborów wiele 
unieważniono. Wogóle jednak panowało wię- 
cćj porządku, a prawa lepićj wykonane być 
mogły, aniżeli dawnićjj Pomimo to nie prę- 
dzéj stałéj naprawy stósunków Greckich we- 
wnątrz i zewnątrz spodziewać się należy, aż 
stósunki te przestaną zależeć od dwóch mocno 
się nienawidzących partyi, jakiemi są mianowi- 
cie francuska i rossyjska. 

Indye Wschodnie. 
Z Bombaju, dn. 1. Listopada. 

Wyjazd parostatku dnia 4. Października, 
który nastąpić miał, jak zwykle o godzinie 7. 
wieczorem, wstrzymanym został na rozkaz gu- 
bernatora aż do rana dnia następującego. Spo- 
dziewano się zatem, iż się coś ważnego stało 
i w istocie dowiedziano się na drugi dzień, że 
przybyły do prezydencyi depesze z południo- 
wćj części kraju Makrattów (z Collapore), do- 
noszące 0 zaszłych tamże rozruchach.  Rozru- 
chy te wybuchły w skutek zdzierstwa, którego 
się dopuszczała teraźniejsza regencya, (gdyż 
syn i następca zmarłego w roku 1839 Radsza- 
cha jest jeszcze małoletnim) względem jednej czę- 
ści poddanych. Żyje albowiem w tym kraja 
pewna kłassa łudzi, która od niepamiętnych 
czasów, (jak sama twierdzi, od czasu założe: 
nia państwa Mahrattów za panowania potężne- 
go Siwadszy ) rości sobie prawo do posiadania 
kilku okręgów. Lecz wlaśnie te prawa wysla- 


wione były na niebezpieczeństwo ilekroć razy 
na tronie osierociałym zasiadał niedoletni mo~ 
narcha, który pod opieką i tymczasowym za- 
rządem zostawać musiał.  Regencya albowiem 
każda dbała tylxo 9 to, aby we własnym dzia- 
łać interesie, czego jednakże uczynić nie mogła 
nie popełniając niesprawiedliwości i zdzierstw 
różnego rodzaju.  Tożsamo wydarzyło się w 
tćj chwili. Dano bowiem rozkaz tym ubogim 
kmieciom niezwiocznego opuszczenia posiadło- 
ści swoich i przesiedlenia się gdzieindzićj. Na 
to oni przystać nie chcieli. Zajęli zatćm, po- 
łączywszy się z oddziałem zbuntowanego woj. 
ska, kilka twierdz na górach będących, i przy- 
sięgli raczćj poginąć z żonami i dziećmi, nić na 
krok jeden ustąpić. Związek kompanii wscho* 
dnio indyjskićj z tym krajem powstał w roku 
1812. Zmarły Radszah, który wielokrotnie 
zrywał z nią przyjacielskie traktaty, zmuszo-= 
nym został nakoniec r. 1826. do podpisania 
ugody, na mocy której kompania otrzymała 
prawo kontroli i mięszania się do spraw krajo- 
wych. W skutek więc tćj ugody wezwała re- 
gencya kompanią, aby jćj dała pomoc przeciw 
buntowniczym poddanym.  Prezydencya tu- 
tejsza posłała zatem w ciągu tego miesiąca zna- 
czną liczbę wojska i artyleryi, około 2000 lu= 
dzi, a kroki wojenne już się rozpoczęly, Re+. 
zultat nie może być wątpliwym; mają wpra* 
wdzie do czynienia z ludem nieustraszony 
i będącym w rozpaczy , lecz przeciw sztuce w0- 
jennćj Europejczyków, opór ich będzie darem- 
ny. Wszakże już jednę z tych twierdz, Sa* 
mungbur, wzięto, a załoga jéj znaczną poniosł- 
szy szkodę uciekła, lecz do inućj twierdzy 
przyjętą została, — Wojsko także angielskie 
już niejednego dzielnego oficera straciło i mo” 
żna mieć słuszną obawę, żeby choroby, a 050% 
bliwie cholera, która tu i owdzie znów się 07 
kazuje, więcćj temu wojsku niewyrządziky szko” 
dy jak kule nieprzyjacielskie,  Posłano tyw” 
czasem tu ztąd tam dotąd pułkownika Outram*» 
aby się przekonał, czyby tych rozruchów 7% 
dobrćj drodze uspokoić nie można, a wiado* 
mości, o nim otrzymane, obiecują nam, 7 
wkrótce wszystko załatwionem będzie. W Pend- 
szabie coraz się bardzićj widnokrąg zaciemu'*: 
Jeźli dotąd jeszcze nie przyszło do wybuch» 
to jedynie tema winien postrach przed wdaniem 
się Anglików, który między tamecznym radsz 
sami panuje. Słyszymy, że Sir H. Hardinge 
chociaż przygotowanym jest na wszystko, W to 
dy tylko zbrojnie wmieszać się zamierza, Je 
stósunki tego koniecznie wymagać będą. 
=== 
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Rozmaite wiadomości. 


W tygodniku wychodzącym w Bonn oświad- 
czyło kilka kucharek w imieniu Koleżanek awo- 
ich: że słyszały, iż zwyczaj dawania służącym 
kolędy w nowy rok ma być u kupców zniesio- 
ny, dodają zatćm, Że »jeźli się wieść ta po- 
twierdzi, wtedy, choć nie jest naszym zwy- 
czajem mścić się na innych, — towary nasze 
z Kolonii sprowadzać będziem. « 

Wiedeńczycy chcą podobno teraz wybudo- 
wać dom, który ma zawstydzić Krolla w Berli- 
nie, "Towarzystwo na akcye do tćj »sali Apo- 
lina „e która już dnia 8. Stycznia ma być otwo. 
rzoną, już się zebrało. Więcéj niż 6000 osób 
ma się równocześnie bawić w tym budynku, 
Orkiestra będzie się składać z 86 muzykantów 
pod dyrekcyą młodszego Strausza. 


Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z do. 10. Grudnia obej- 
muje między innemi ogłoszenie Król. Regencyi 
tyczące się obrzezania dzieci żydowskich; s 
o chorobach bydlęcych — agencyach — i do- 
niesienia o następujących darach dobroczynno- 
ści: Pan Fryderyk Knopp dzierzawca w Pier- 
skach darował szkole w Bytyniu, ptu Szamo- 
tulskiego, 7 Tal. 15, sgr. na książki szkolne. 
Pani hrabina Kwilecka na Kwilczu darowała 
co tylko zaprowadzonćj szkole elementarnćj 
w Kurnatowicach ptu Międzychodzkiego 13 
kart ściennych i 37 polskich książek do czy- 
tania. Dziedzic dóbr pan Taczanowski na Ta- 
czanowie i właściciel majętności allodyalnćj 
Pleszewskićj, pan Jouanne na Malinia, daro- 
wali kassie szkolnćj w Brzeziu, ptu Pleszew- 
skiego, pierwszy dziesięć Talarów, drugi Fry- 
drychsdora. 

(Petersburg.) Postąpiła do przedaży tylko 
co z druku wyszła książka » Szlachcic Za- 
walnia,« czyli Białoruś w fantastycz- 
nych opowiadaniah przez J. Barszewskie- 


go, poprzedzona krytycznym rzutem oka na - 


literaturę Białoruską przez Romualda Podbe- 
reskiego, ozdobiona ryciną Rudolfa Żukow- 
skiego przedstawiającą główne sceny opowia- 
dań, odbitą podług nowego sposobu dwoma 
tomami, w litografii Paryskićj. Tomik 4. Pe- 
tersburg u Kraja, 1844. 

Nowe dzieło bistoryczne polskie: Kronika 
miasta Lwowa, przez Dyjonizego Zubrzy- 
ckiego wydana przed kilką tygodniami we 
Lwowie, a jw. Leopołdowi Sacher- Masoch 
Przypisana, — Teraz kiedy pomimo całą skrzę- 
ność naszćj historycznćj literatury, jeszcze by- 


najwnićj nie wszystkie okresy naszych dziejów 
dostatecznie pojedyńczemi pracami są rozświe- 
‘cone — jest każdy szczegółowy, sumienny opis 
pewnego oddziału historycznego życia narodu 
daleko szacowniejszą zasługą, niż jakiekolwiek 
zarysy ogółowe, które niedostateczność potrze- 
bnych ku temu wszechstronnych wiadomości 
uprzedniemi, a przeto mnićj więcćj mylnemi 
domysłami pokrywać muszą. Uważając 'z te- 
go względu historyczną monografię. miasta 
Lwowa, musimy istotnie przyznać iż pan Zu- 
brzycki swoją pracą niemałą zasłogę około na- 
szćj historycznćj literatury położył. _ Będąc 
archiwistą magistratu Lwowskiego, miał. naj- 
rzadsze dokumenta pod ręką i korzystał z nich. 
należycie, Ztąd jest kronika jego pełną naj- 
ciekawszych szczegółów i ważnych wiadomo- 
ści; dowiadujemy się tutaj dokładnićj niźli 
gdziekolwiek indzićj o prawdziwym początku 
miasta, o różnorodnym składzie tutejszćj miej- 
skićj ladności, która obejmując krajowców, 
Węgrów, Niemców, Żydów, Tatarów, Ormian 
it. d. wystawiała najpstrzejszą mieszaninę ję- 
zyków, wyznań, strojów i obyczajów; widzimy 
wreszcie zlewanie się tych różnorodnych ży- 
wiołów w jedną całość osobnćj miejskićj gmi- 
vy, — a obok tego wszystkiego pokazuje nam 
autor ciągle tóż zewnętrzne przeistaczanie się 
kształtu i miejscowości miasta; =~ słowem, 
wszystko, co się tylko działo w obrębie mu- 
rów miasta, a o czém p. Zubrzycki ze swego 
archiwum mógł się dowiedzieć, widzimy tu 
z tém większą może żywością przedstawione, 
im więcćj niewymuszonym i prostem jest styl 
aulora, 


Czemu takie imie a nie inne. 


Czem Pani tak zajęta? pytał mnie Pan D, 
widząc stós płótna przedemną ; — znaczę tuszem 
bieliznę, — A D. dla kogoż to? — dla mego ojca. 
— Jakże imie ojcu Pani? — Aleksander. — Ale- 
ksander, powtarza rozwlekle Pan D., — czemuż 
takie a nie inne imie? — rozumiem; zdawałoby 
się Panu stósowniejsze dla mego ojca imie Ka- 
zimierz lab Wojciech, lecz do imienia mego oj. 
ca jest przywiązana historya, jeźli wola posłu- 
chać, opowiem. — 

Za konfederacyi Barskićj w r. 1768. w bi- 
twie pod Kościanem dał się Moskalom we zna- 
ki, Rotmistrz Macićj P., stryj mojego ojca. Ci 
chciwi zemsty, wpadli do wsi Sepienka, pół 
mili od Kościana, zamieszkałćj przez Michała 
starszego brata rotmistrza, którego Moskale uję- 
li w niewolą. Żonę jego, z małym synkiem 
u piersi, potrafiła jéj wierna służebna Regina, 
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uprowadzić ze wsi i ukryć w krzakach, lecz ro- 
kiem starszy synek został spiący w kolebce 
i stał się ofiarą zemsty — zamordowali dzieci- 
nę. Uprowadziwszy inwentarze, pomarnowa- 
wszy zboże w stodołach, poniszczywszy wszy- 
stko co się tylko dało, opuścili dopiero miejsce 
zniszczenia. — Gdy się nieprzyjaciel oddalił, 
wierna Rejka poszła wyprowadzić swoję Panią 
z ukrycia. Nieszczęsna matka ileż cierpieć mo- 
gła nad zamordowanem dzieckiem, lecz trzeba 
było otrzeć łzy matki, a jako żona myśleć nad 
uwolnieniem męża, którego miano wysłać na 
Sybir. — Dobrzy sąsiedzi na wiadomość niesz- 
częścia, zjechali się, aby jak można, być po- 
mocą; uradzono tedy aby dla wybawienia mẹ- 
ża od niewoli, zaprosiła na ojca chrzestnego, 
do dziecka które karmiła, rossyjskiego Genera- 
ła Salomon z Panną Starościanką Gruszczyńską 
z Jasienia gdyż, jak wieść niosła, ‘Generał był 
wielbicielem jéj wdzięków. Stało się zadosyć, 
dziecię ochrzcono , nadano imię Generała chrze- 
stnego Aleksander, męża wypuszczono potaje- 
mnie, lecz przód żądano przyrzeczenia, że się 
nie będzie mieszał do konfederacyi i że będzie 
aż do jéj ukończenia w ukryciu. Jakoż rok 
cały musiał przebywać w ubiorze mnicha u re- 
formatów w Woznikach, — Otoż teraz wiesz 
Pan, czemu najstarszy wiekiem urzędnik w Po- 
znaniu, nosi takie imie a nie inne. A. N. 


( Nadesłano. ) 
Z Krakowa, dnia 4. Grudnia, 

Odpowiadać na artykał G. Kr, przeciw kontr- 
odpowiedzi w Gazecie'P, umieszczonćj byłoby 
jeźli nie poniżeniem się, to pewno śmiesznością. 
Dość powiem ci Sz, R. że dwie kolumny bez 
interlinealnego draku zapisano szerokićm i nie- 
dołężnem rozwodzeniem się nad czóm ?—to pra- 
wdziwie samemu autorowi będzie enigmatem. 
Niby to naśladując humorystykę w 2. i 3. Nr. 
Dwutygodnika z grzeczności, jak słusznie Ty- 
godnik literacki wyraził przyjętą, wyrzuca jéj 
autorowi nieumieszczenie w swym artykule 
traktatu o twarzach płomienistych — jaskrawo- 
ścią pijanych, o tuszy Gazety Poznańskićj itp, 
najgłupsze brednie 'jakie kiedyś prassa po No- 
wych Atenach wydała ;— jabym sądził, że Kr. 
Gaz. więcćjby urazy mieć powinna do Au,,, 
Wi... Chir.. fil., autora prawdziwego humo- 
restyka, że wśród szkiców, obrazów i klassy. 
fikowania ludzi — zwierząt nie umieścił nieto- 
perza — kota, zbika i bazyliszka, tudzież amfi. 
biów poczciwości i zbrodni, słabych sił i głu- 
poty. 

Po tak niedołężaćm rozumowauiu opowiada 


jak wielkomyśloie postępuje sobie Gazeta Kr., 
spokojnie bez zemsty odpowiadając — prawdzi- 
wie gdyby była inaczćj sobie postąpiła, sądzę że 
byłoby niesprawiedliwem przysłowie plagia- 
tor, nie literacki ale sukienki sumienia i cno- 
ty, nosi na głowie gorejącą czapkę. 
Obrażasz się sz. Gaz. że cię zaczepiono o da- 
wanie protekcyi zpaszkwilowanćj cnocie, — wą- 
ipię by jej ktoś od ciebie żądać mógł, — chy- 
baby w opinii powszechnćj — w potomnym 
głosie—surowych tych sędziach widocznie spra- 
wę swą pogorszyć.  Gniewasz się że cię ktoś 
mógł o płatność posądzić — ale chroń Boże — 
pie — któżby zaś o tém wątpić miał! W uspo- 
sobieniu umysłu zwracającym się do normalne- 
go stanu (Gaz. zaczęła już o gwoździkach pra- 
wić gdy jćj w mozgu ćwieczek dolegał) zakoń- 
cza swą gadaninę głupio śmiejąc się z krotwidz- 
twa G. P. i zapamiętale dowodzi, że XX. i BB. 
jest jedną i tąż samą osobą, A przecież aby teraz 
się przekonaj, że XX, i BB, są to oddzielne in- 
dywidua, jeden się wydalił nie doznawszy od- 
powiednich sentymentów jak się wyrażasz, a XX. 
jest i pozostaje w Krakowie i byłby się znowu 
po staremu swą cyfrą podpisał, — lecz aby uni- 
knąć wystawienia się na niedołężną i niezgra- 
bną ślepotę cyfruje się Yyy. 

i jest zawsze twym uniżonymi bardzo 
szczerym wielbicielem. 
hc 
CONCERT 
w Poniedziałek dnia 16. Grudnia 1844. 

w sali Bazarowćj. 

Theresa z Stilke-Sessi Suchocka na” 
dworna śpiewaczka i członek Król. Akademii 
śpiewu w Berlinie, i Władysław Suchocki 
artysta opery będzie mieli zaszczyt dać koncert: 

Biletów: krzeszło à po 6Zlt pol, wstęp 
do sali a 3 Zit. pol. dostać można w księgar* 
niach PP. Kamieńskiego, Stefańskiego i Mitilera; 
jako w pomieszkania koncertystów , ulica Fry- 
derykowska Nr. 21. par terre, jako też wieczo” 
rem przy kassie od godziny wpół do 6téj. 

Początek o godzinie 63, 


Wezwanie opiekunów f 
do składania rapportów wychowania 
swydh pupillów. 

Zbliża się czas, w którym opiekunowie W 
przedmiocie poruczonych' im pupillów rapport 
wychowania składać mają. piekunów zosta” 
jących pod zwierzchnim dozorem Sądu naszego 
wzywamy przeto, aby złożyć się mające w tym 
względzie rapporta, w pierwszćj połowie mie” 
siąca Stycznia roku przyszłego po: uniknieniem 
przypomnienia na koszt ich, nam podali. $ 

Pódobnież opiekunowie, nad któremi doz0F 
Sądom Ziemsko-miejskim departamentu naszego 

oruczony jest, wzywają się niniejszem, 
rapporta Wydliswyawia pupillów swych także 
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w połowie Stycznia przyszłego róku tymże Są- 

om złożyli. Opiekunowie nie będący w stanie 
sami piśmiennych złożyć rapportów, udać się 
mogą do Sądów właściwych, które codziennie 
w godzinach słażbowych w miesiącu Styczniu 
takowe do protokuła od nich przyjmą. 

Tym zaś, którzy od miast, gdzie Sądy się 
znajdują, oddaleni mieszkają, zechcą tak Du: 
chowni jako li też Kommissarze obwodowi i 
Magistrat y, których Sądy Ziemsko-miejskie 0 to 
upraszały, być pomocnemi w składaniu rappor- 
tów wychowania do Sądów. sły, 

Ażeby jednakże rapporta o wychowaniu wię- 
cćj jak po części dotąd odpowiadały celowi 
zamierżonemu, wzywamy wszystkich opieku- 
nów Departamentu tniejszego, aby się w rap- 
portach swych nie tylko o moralnem postępo- 
waniu pupillów, ale też o pilności w naukach 
i Q pobożności ich dokładnie wyrażali i w tym 
celu poprzednio od Duchownych, nauczycieli, 
przełożonych i państwa, u których służą, wija- 
domości zasiągali. 

Poznań, dnia 11. Grudnia 1844. - 
Królewski Sąd Nadziemiański, 


OBWIESZCZENIE. 

Właściciel folwarków Ostrowa i Lassowa 
Herrmann Schuster z Wielenia, zamierza na 
gruncie do siebie przy: mieście témże należą- 
cym, a mianowicie na winnćj górze i szubienicy 
górze nazwanych, dwa wiatraki Hollenderskie, 
każdy o dwóch gankach do melenia mąki i szro- 
towania zboża, oraz stępą do kaszy założyć, 
dopraszając się na ten przedmiot udzielenia kon- 


sensu policyjnego, ; ? 

Na mocy rozporządzenia, a mianowicie Pra. 
wa powszechnego krajowego Części lI. Tit. XV. 
$.229. i innych, jako też obwieszczenia w Dzien- 
niku za rok 1837. na stronicy 274, umieszczo- 
nej , wzywa się każdego, którenby się być mnie- 
mał mieć prawo uczynienia oppozycyj przeciw 
temuż założeniu, aby swoje mniemające powo- 
dy do niedozwołenia tegoż w przeciągu 8. ty- 
godni podpisanemu Urzędowi Radzco Ziemiań- 
skiemu podał. | y á 

„lle po upłynieniu tegoż czasu na żaden prze- 
ciwny wniosek uważanćm nie będzie, i raczej 
omagany konsens według położenia rzeczy 
udzielonym zostanie. : 

w Czarnkowie, dnia 3. Grudnia 1844, 

Król Urząd Radzco-Ziemiański. 


ww iese 
Wielka wyprzedaż w starym rynku 
Pod Nrem. 80. na pierwszćm piętrze 
ohok kramu żelaznego Pana Ephraima, 
haprzeciwko wagi miejskićj, począ- 
wszy od dnia 16. Grudnia, 

Zamiejscowy dom kupiecki, tradniący się 
handlem towarów rękodzielnych , sprowadzo- 
hych z najznakomitszych fabryk niemieckich, 
francazkich i angielskich, zamierzając handel 
<ałkiem porzucić, postanowił pozostały jeszcze 
Zapas towarów swoich na tutejszym jarmarku 
na Boże Narodzenie wyprzedać. 


Ceny wszelkich artykułów żniżone zostały 
do połowy wartości, Jako to, wełniane i pół- 
wełniane materye na suknie i salopy, których 
łokieć 10 do 20 sgr. kosztował, przedą. 
wane będą po 4 do 8 sgr. łokieć; salopy 
w sztukach, adamaszkowe suknie, lama 
i chally, kamloty i Orleans gładkie 
iw desenie, turecki manszester na szlafroki, 
jako téż rozmaite inne materye na szlafroki. 
Kołdry białe 14 wielkie, sztuka po 20 
sgr. Chustki do okrycia się, jedwabne i katu- 
nowe chustki na szyję i do nosa, tuzin od 14 
Talara począwszy, szale atłasowe, bindy 
iszlipse. Szczególnićj poleca się wielki do- 
bor materyj na westki, axamitne, jedwa- 
bne, kaszemirowe, valencias i pół jedwabne, 
za, począwszy od' 73 sgr, aż do 24 talara. 
Damaszkowe i drelowe obrusy z 12 i 24 ser= 
wetami, kapowane po 10 i 20 talarów, sprze- 
dawane będą po 3 do 12 talarów. Przykrycia 
na stół jedwabne i wełniane, które 20 talarów 
kosztowały, przedawane będą po 5 do 8 ta- 
larów, półwełniane i lniane przykrycia na sto- 
ły i komody, jedwabne materye na podszewki 
i inne rozmaite przedmioty sprzedawane będą 
po dziwnie umiarkowanych cenach. Niech sza- 
nowna Publiczność raczy się © taniości przeko- 
nać, a żaden z kupujących nie Upnicizapówae 


składu bez zadowolenia. 


a, 
Będąc niedawno w Berlinie nakupi- 


lem najnowsze, najgustowniejsze, tak go- 
towe jakoteż rozpoczęte hafty i desenie 
do haftów, i zaopatrzyłem się we wszeł- 
kie do tego rodzaju robot należące arty- 
kuły, Wszystkie te najlepszego gatunku 
przedmioty, równie jak znaczny dobór 
welny do robienia pończoch i bawełny 
ofiaruję w umiarkowanych cenach. 
KMdward Vogt, e 
przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 15. 
R A gey AO wc a 


Wystawa na gwiazdke z Marcy- 
Panami, (Wygrana bez żadnéj 
straty.) 

Kto 1 funt marcypanów kupi, otrzyma bilet 
wygrywający Da tak nazwany Baumkuch, kto 
zaś 1 albo 7 funt. z zapasów mojćj cukierni 
zakupi, dostanie bilet na Tort marcypanowy i 
Wiedeński, ciągnienie losów: odbędzie się dnia 

3. t. mies. wieczor o godzinie 7mćj; przytćm 
ośmielam się zgłosić z nową nadsyłką francu- 
skich likierów , jako to: Eau de Noyeaux, Cre- 
me de Caffée, de Vanille, Curagao, Anis des 
Indes, Eau de fleurs d'Orange, jako też wszel- 
kie gatunki szekolady w cenach jak najumiar.- 
kowańszych. 


W. W. F ietrowski, Nowa ulica Nr. 4 


3 śmy najobficićj skład nasz otrzymane- <$ 
348 mi cotyłko najmodniejszemi strojami % 
Paryskiemi dla Dam i przyrzekamy naj- $4 


umiarkowańsze 'ceny. A 4 


Sióstry Herrmann, 


w starym rynku Nr. 53. w narożniku 
ezuickićj ulicy. 
A AE EAA A 
Na nadchodzące święto Bożego Narodzenia 
polecam znaczny dobór różnych pięknych to- 
warów cukiernicznych po cenach najumiarko- 
wańszych. i 

J. Freundt, Wrocławska ulica Nr. 37. 
W ciągu teraźniejszego karnawału wydam 3 
reduty w wielkićj sali Bazaru, a to dnia 6. i 18. 
Stycznia, oraz 1. Lutego r. przyszłego, o czém 


w osobnych afiszach obszerniej. 
J. W. Pietrowski. 


Prawdziwą wodę kolońską otrzymał i poleca 
w stałych cenach fabrycznych 
Caspari, fryzer, 
przy Wrocławskićj ulicy pod liczbą 31. 


Gwieże Holsztyńskie ostrzygi 
dzisiaj odebraliśmy. 
Bracia Andersch. 


Najlepszćj Rossyjskie herbaty pecco 

funt po 16. Złt., najprzedniejszego 

rumu Jamaikskiego kwartę od 3. do 5. Złt.i 

wszelkie gatunki świec po nader umiarkowanych 

cenach poleca > Handel materjalny 
Juliusza Horwitz, 
w narożniku placa Wilhelmowskiego 

Nr. 1. naprzeciwko Bazaru, 


(oee E a i SSE A E E EFE T 
8S Duże Ryg. półgęski po 15 sgr., 
świeżą Mamb., wołowinę, 
PZ Brunswicki salceson funt 
po 10 sgr., ; 

świeże sardines « huile, 
świeże Hiszpańskie winogrona, 
najlepsze soczyste cytryny tuzin po9sgr., 
soczyste apelcyny tuzin t 12sgr. poleca 
ag J. Ephraim, Wodna ulica Nr, 2. 


W niedzielę dnia 15. Grudnia 1344. r. 
będą mieli kazanie 


Świeże drożdże prassowane (funtowe) otrzy 
mał, jako też najlepsze Łambertowe 
orzeehy Berlińska kwarta po 3 sgr. poleca 

J. Ephraim, Wodna ulica Wr. 2. 
—— w a 


masa prawdziwą Hamburską wołowiną, Brun- 
świcki salceson, świeże wędzone Pomorskie 
półgęski, duże tłuste łososie, świeże Muszkat. 
rodzenki w gronach i najprzedniejsze migdały 
w lupinach, piękne nieprzemarzłe Hiszpańskie 
winogrona, duże Włoskie marony, świeże orze- 
chy Lambertowe i piękne duże śliwki katarzyn- 
ki poleca na nadchodzące święta Bożego-Naro- 

dzenia Jan Ig. Meyer, 
Nr. 70. Nowćj i Sierót ulicy narożnik. 


Świeży, mało solony MAstr. ka- 
wiar w dużych ziarn 
kach, funt po 1 Tal. 24 sgr., 
świeże Elb. minogi, tłuste wędz. Wezer- 
skie łososie funt po 10 sgr., 
najlepsze Nfuszk. rodzenki w gro= 
nach, najprzedniejsze migdały w łu- 
pinach © la princesse i świeże 
JB Strassb. pasztety zwątróbek 
gęsich z truflami, otrzymał 
y- J. Ephraim, Wodna ulica Nr, 2. 


Najlepsze duże tłuste Pom, pół- 
seski, 

Najlepsze duże tłuste Pom. minogi, 
najlepsze, tłuste, wędzone, marynowane i Zie- 


lone łososie, jako też 
duże, tłuste wędzone i marynowane węgorze, 


tudzież świeżą Hiamb. galaretę i Wie- 
deńskie kiszki otrzymał i poleca w madet 
umiarkowanych cenach 
B. L. Preger, 
przy Wodnéj ulicy w donia szkoły 
` imienia Ludwiki pod Nr. 30. 


Najl. nieprzemarzłe wielkie i całkiem 
(SCW zielone pomarańcze, , 
najlepsze wielkie Goryckie marony (nie mię* 

szane z starymi lub kasztanami ), 
najlepsze świeże Petersburskie minogi (sztut” 
ka po £ sgr.). i 
najlepszy tłusty Limb. sér śmietankowy ( PO 
3 sgr. sztuka) poleca 
JES B. L. Präger. 2i 


W ciągu tygodnia od d. 6, 
do 12. Grudnia r. b- 


r L auu 
Nazwy kościołów. BS PR" rodz, sięj umarło | śjub 
5 š FUT = a 
przed południem. po południu. CE |: 5 R A ti- ye 
SEl3E|ZElEL: 


W kościele katedralnym ..., 


W kośc. farn. S, Maryi Magd, . | - Man Amman. Stán 
W kościele $. Wojciecaa . „, | - Man. Prokop. — 
W kościele Š, Marcina ,.... - Dziek, Kamieński. || | —  — 
Franciszk. (gmina niem.-katol.) . | - Pr. Erandke, X. Pr. Grandke, 


- Praeb. Stamm, 
Kleryk George, 
Pastor Friedrich. 


W kościele dawn, XX. Domin. 
W kośc, Sióstr miłosierdzia . , 
W kośc. ewaniel, Ś. Krzyża, . 
W kośc. ewaniel. Ś. Piotra , 
tW kościele garnizonowym . . . 
Dnia 14. Grudnia ,. . I 


Podkus. Zientkiewicz. | 


R. Kons, Dr. Siedler. RJ 
Nad-Kaan, w. Crauz, mE Tez 


Superintend. APiuthosć 


VBEKYBKUYIA 


JES. Graf. 
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